



G d z i e    t a j e m n i c a  ?



Wielkie , potężne  drzewa  widziałem,



Jakby  zapałki  porozrzucane,



A  obok  rosły  zupełnie  małe,



Jakby  nietknięte  tym  huraganem.



Wielkie  pokonał  wicher  i  zwalił,



Nie  wytrzymały  ogromnej  próby,



A  kto te  małe  i  jak  ocalił,



Że  wytrzymały  tak  wielkie  trudy ?



Gdzie  tajemnica , w  czym  się  zawiera,



Jakie  tym  prawa  w  przyrodzie  rządzą?



Słaby  wciąż  żyje , silny  umiera ,



Choć  czasem  w  życiu  podobnie  błądzą.



Niezrozumiałe  są  Boże  działania,



I  cuda , które  dzieją  się  w  świecie,



Mam  jednak  pewność , że  Bóg  ochrania,



I  kocha  bardzo  swe  własne  dzieci.

